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W ychodzi we W torki i 
rtątki. Prenum erata przyj­

m u je  się pod adresem: do  
W ydaw cy T ygodnika w 
Petersburgu , do Expedy- 
cy i Gazet Petersburskiego 
Pocztam lu, lub  d o x ięg a r-  
n iSm irdina; w W arszawie, 
-w drukarni Zawadzkiego 
i  W ęekiego  i  w Biurze 
inform acyjnem jw  W iln ie , 
w x ięgarn i Zawadzkiego; 
nadto  wewszys tk ich  Pocz­
to wy cli w  kraj u urzędach.

GAZETA URZĘDOWA KRÓLESTWA POLSKIEGO.

W t o r e k ,  ~  C z e r w c a .

Cena Roczna: w Ros« 
syi» s pocztą, a w  slo» 
licy , z noszeniem do 
m ieszkań, 50 rub. as. 
P ó łro czn a , 2S r .  ass. 
Bez poczty, d lao d b ie . 
ra jący ch  w x ięgarn i 
Sm irdina: R oczna , 4 5 
r. as. P ółroczna , 2 5  
r. as. D la Królestw a 
Polskiego: Roczna, 55 
r. P ó łro czn a , 28 r. 
as s.

- t c t f o t t w s c t

Petersburg j |  Czerwca.

Przez Reskrypta C e s a r s k i e  mianowani zostali kawale­
rami orderów: O r ł a  B i a ł e g o ,  2 3  Kwietnia , za długolet­
n ią  służbę Jen.-por. Senator Puszczyn; Rz. Tajny Radca, 
Senator, Carewicz Gruziński M irian  i Koniuszy Dworu, 
Senator Adadurow. —  S. S t a n i s ł a w a  |1 k l a s s y ,  2 0  
Kwietnia, Ileroldmejster Zwańcow; 2 1  tegoż ni. Radca 
Moskiewskiego Kantoru Dworu R. R. St. Lwów; Jen.-maj. 
Wice-dyrektor Dep. Komisoryatskiego w Minister. Wojny 
Chrapaczow; 2 2  tegoż m. Radca Tajny, Główny Doktor 
zakładów wojskowo-naukowyeb, Lejb-medyk Lindestrem; 
Gruziński Cywilny gubernator R. R. St. x żę  Palawandow; 
zostający przy Min. W ojny do szczeg. poleceń 4  kl. Iwa­
now; t e g o ż  o r d e r u  2  k l a s s y ,  2 0  Kwiet. Starszy Dok­
tor szpitalu Dworskiego R. R. St. Dr. Med. i Cliir. W itt;  
2 1  tegoż m. Sekretarz N. C e s a r z o w e j  J m c i  R. R. St. 
C/iambcau; 2 2  tegoż m. Jen.-maj. sztabu jeneralnego, zos­
tający przy rozgraniczaniu ziem w gub. Tauryckiej W i­
niarski, Dyrektor domu .HFbogich R. R. St. yon A  der kas, 
Radca Kanc. Rady zakła*dów wojskowo-naukowyeb 3 klas. 
Lichonin, Pułkownik sztabu jen. Rządca kanc. Jen.-kwater. 
główn. sztabu J. C. M. R iesenkam pf 1, Deżurny Sztab- 
ofićer przy głównym Dyrektorze korpusu Paziów i wszyst­
kich lądowych korpusów kadetów Pułkownik 1 korpusu 
kadetów Chatow  2 ,  Deżurny Sztab-oficer korpusu Żan­
darmów Pułkownik Dubelt, i Architekt Depart. Inżenieryi 
4  kl. Steubert.

—  Przez Ukazy C e s a r s k i e  do Kapituły orderów, 
mianowani kawalerami orderów: S w. W ł o d z i m i e r z a  3 
k l a s s y ,  13 Kwietnia b. /'., na przedstawienie Jenerał-  
Celdmarszałka Cięcia Warszawskiego, hrabi Paskiewicza- 
Erywańskiego, w nagrodę odznaczającej się gorliwości i 
prac podjętych: Prezesi Komisyj Województw: Augustow­
skiego Referendarz Stanu Nadzw. Kozuchowski, Podlas­
kiego Joachim Starnalski, Krakowskiego Referendarz Stanu 
Nad zw. Antoni W alewski i Prezes T rybuna łu  Cywilnego

Wojewodz. Sandomirskiego Augustyn W itkow ski;— t e g o ż  
o r d e r u  4  k la s sy :  Zostający przy Dyrektorze Jeneralnym 
Prezydującym w Komisyi Rządowej Spraw W ewnętrz­
nych, Duchownych i Oświecenia Publicznego do szczegól­
nych poleceń dymissyonowany Porucznik gwardyi Albert 
Skowroński, zostający przy Dyrektorze Jeneralnym Prezy­
dującym  w Komisyi Rządowej Przychodów i Skarbu do 
szczeg. poleceń, a teraz Radca Głównej Komisyi Likwi­
dacyjnej Jan Ciechanowski; Komisarz okręgu Sieradzkiego 
W aleryan Kleszczyński i Naczelnik Kaliskiego Pocztamlu 
Filip Czajkowski.

—  Przez Ukaz C e s a r s k t  do tejże Kapituły z d. 18 
Maja ozdobieni zostali, w nagrodę gorliwej służby, o r d e ­
rem Ś. A n n y  3 ej k l a s s y :  Super-Intendenci wyznania 
Ewangtdicko-Reformowanego w okręgach: Białoruskim Kin , 
Źmudzkim N erlich  i Kanonik Wileński, Professor Rzym ­
sko-Katolickiej Duchownej Akademii WJXdz Skidell.

Ukazy Rządzącego Senatu 1 Departamentu.

1) 2 2  Maja. Na przedstawienie P. Deżurnego Jenerała, 
Jenerał-adjutanta Kleinmichel, N. C e s a r z  J m ć , w rozwią­
zaniu wątpliwości: azali można dozwolić iżby niewolnicy 
Polscy wchodzili w śluby małżeńskie z włościankami i 
kobietami, wolnego stanu, Rossyjskiemi poddankami? ra­
czył rozstrzygnąć: iż takowe śluby nie m ają  być wzbra­
niane, z zastrzeżeniem wszakże, iż spłodzone s takowych 
związków dzieci,  powinny być, stosownie do ogólnych 
ustaw Państwa, chrzczone w panującej Grekorossvjskiej 
wierze.

2) 2 9  Maja. O opłacie podatków za w ychowańców 
Urzędów Powszechnej Opieki, zapisanych do klass ludno­
ści podatkującej.

—  W  Gazecie Petersburskiej czatamy: «Arcybiskup 
góry Tabor, Ilierotheus,  z zezwolenia N.  C e s a r z a  J m c i  
przysłany do Rossyi od Patriarchy Jerozolimskiego A ta­
nazego, dla zbierania ja łm użny na rzecz Świętego Grobu 
Pańskiego, któremu, s powodu obecnego ubóstwa w ta­
mecznej stronie, pilnie potrzebne jest rychłe i znaczne 
wsparcie, wyjeżdża stąd wkrótce do Moskwy, gdzie za­
trzyma się na Jerozolimskim Dworze, (no^uopbe) u Krym­
skiego Brodu. Zawiadamiając o tern synów Greckiej Cer->
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kwi, up rasza  łych ,  którzy zechcą  tiać  do  a ody pobożnej 
gorl iw ości swojej w  tej ogoln ie  Chrzesciati obchodzącej 
sp raw ie ,  iżby przysyłali m u  d o  Moskwy sw oje  ofiary. 
Im io n a  dobrodziejów b ę d ą  wpisane do  xiyg i ,  W celu 
w sp o m in a n ia  ich nad Ś w ię tym  G rohem  Pańsk im .

—  Do C e s a r s k i  eTg o  U niw ersy te tu  Sw. W łodz im ierza  
w  Kijowie, następni Pro lessorow ie  i Nauczyciele zo.it.di 
m ianow an i przez P .  Ministra Oswienia: (51  Styc/li ia  By­
li Nauczyciele L y ce u m  W o ły ń s k ie g o ,  P r o f e s s o r a m i  
Z w y c z a j n e m u  Magistrowie Filozoliu Ju ku bow icz , Rzym­
skiej li te ra tury  i staroży tności —  W y z e w d i ,  M atematyki 
czystej i stosowanej A blaniowicz^  f i z y k i  i Jt-ografii fi­
zycznej —~ K an d u la t  Fil. żienow icZ y  C hem ii Doktoi Me­
dycyny  Besser, B o tan ik i— i R adca  Honorowy M iech ow icz  
A rch i te k tu ry  —  A d j u n k t a m i :  K orzen iew sk i w p rzedm io­
cie l i teratury  starożytnej i starożytności —  A n d rze jew sk i 
w  p rzedm ioc ie  Zoolog ii— L e k t o r a m i  j ę z y k ó w :  Fran-
cuzkiego Planson , N iem ieckiego L ie d lj  —  Nauczycielem 
ry s u n k u  K lfboW ski— S yndyk iem  zostający do szczególnych 
po leceń  przy K ura to rze  K an dy da t  P ie lro w  —  Bddioteka- 
rzetn  Assesor Kol!. Jurkow ski — K aśsyerem  R adca  Ilonor. 
K ruczkow ski — L ekarzem  Assesor Kollegialny M ajew sk i —  
C złonkiem  R ządu  s ty tu łe m  R adcy zostający d o  szezeg. 
po leceń  przy K uratorze  o k rę g u  Sekr.  Kol. K o zu czjń sk i  
( 1 0  L u teg o )  Dziekanem 2 g o  oddzia łu  lak u l le tu  filozoficz­
nego P ro f .  Z w yc j .  t f y z e w s k i— Nadzwyczajnym Professo-  
r e m  Hisloryi Pow szechnej Adjunkt C harkow sk iego  U ni­
w ersy te tu  Cych  —  (1 7  M arca. A djunktem  katedry' mate­
m a ty k i  czystej M agister  Filozofii H reczj na.

  2 2  L u teg o ,  P. Minister Oświecenia m ian ow ał R;id.
Honor. R /k m o n a  C złonkiem  R z ą d u  o k ręg u  Białoruskiego.

(D z . M in. O św .).
  Do 1 oddzia łu  3  D ep ar tam en tu  R ządzącego  Senatu

weszły następne  appe lacy jne  sp raw y : l l  obyw . Franciszka 
R u dn ick iego  s Kollokaioiatn i m iasteczka Ł ab an ia ,  o różne 
pretensye. *— . 2 )  Mieszczanina Z w o r a tn ja , o  uchyleniu go 
od dzierżaw y miejsk ich  poborów  od m iar  i wag. ■—  3 )  
H rabi Benedykta M o ry  kort i ze szlaeh. K w in tą  o  pieniądze. 
— 4 )  O  zapisanych przez bezpotom nie  zeszłą szlachciankę 
K ow alew ską  su m in a ch  krew nym  sw o im , tudz ież  na różne 
pobożne d o  kościo łów  R zym sko-K ato l ick ich  o f ia ry  —  5 j 
O b y w . Parczew skich  i B ulh ur) n ow  z oby w. G órskim  o 
pieniądze. —  6 )  H rab i Mieczysława P otockiego , z w dow ą 
i spadkobiercam i Ignacego R eszczeńskiego  o  pretensye, 
w ynikłe  z arendownej dz ierżawy. - — 7 )  Szlach. Bernarda 
K alin ow sk iego  , ze spadkobiercam i z m a r łe g o  szlachcica 
S zym ona S tro ń sk ieg o , o  zdanie rachunków  opiekuńskich  
z za rządu  m ają tk iem  nieletnich S irońsk ich . —  S) Obyw. 
Felixa B a rczew sk iego  z m assą  hrabi W a le ry ana  D ziedu - 
szyck iego . —  9 )  U rzędnika  8  klas.sy Mikołaja Szu b iszew  
z obyw. H ebellam i, o p re tensye  pieniężne.

  K o m is ja  tym czasow a Kontroli w y d z ia łu  P row ian t-
skiego podaje do  w iadom ości,  że z likwidacyjny cli r a ch u n ­
ków za lata 1 8 1 2  i 1 8 1 3  uznano  teraz należności dla 
obywateli: G ubernii W ite b sk ie j,  powiatów: Po tock iego ,
8 , 5 2 8  rub. 6 3 j  kop assygn, i I lo rodeekiego , 5 1 7 8  rub  
4 j  kop. assygn. G ubernii G ro d zień sk ie j, powiatów; S ło ­
nim skiego 2 0 , 3 9 3  m b . 5 9 j  kop. s reb rem  i 2 1 , 0 0 7  rub. 
9 3 |  kop. assygn. i W ołko w y sk ieg o  1 4 , 8 1 6  rubli 9 8  ki p. 
sreb rem  i 6 , 5 6 4  rub. 9 5 £  kop. asśygnatam i, o wypłacie  
ja k o w y ch  k o m u  należy P .  K on tro le r  Państwa posłał do 
P . M in istra  S k a rb u  odezw y w dn iach  2 0  i 2 1  Kwietnia 
b ież  roku .

*—  Do P e te rsb u rg a  p r z y b y l i :  2 8  z. m . ,  z Moskwy, 
Je:i.-Kriegs*Kotnisal7. Jen.-adj. S zip o w ;  — 2 9 g o ,  z Nowgo- 
ro du ,  Jen .-m aj.  R er b e tg ;— o 0 g o ,  z N arw y, Jen -m a j.  kor­
pusu  d ró g  kom un . M iaso jedow ;  —  3  Ig o ,  s T y  flisu, Jen., 
m a jo r  Ż u kow sk i 1 ; —— 1 b. m ,  z Nowoj L adogi,  tutejszy 
Cyyy. gub .  R. R. St. C hrapow icki. W y j e c h a l i :  29go , 
do  P o łlaw y ,  K anclerz  Państw a  x ż ę  K oczubej.

N a rw a  2 4  M aja. Dziś o b e j  godz. po po łudniu ,  J. C. 
M .  W . X. M i c h a i ł  P a w ł o w i c z  przybył s  Petersbur­
ga  d o  tutejszej s ta c j i  pocztowej i niezwłocznie u d a ł  się 
dalej p ocz tow ym  Ryzkiin  g o śc iń cem , o  dw ie  wiorsty od 
N arw y, dla obejrzenia kw ate ru jąceg o  tam  grenadyerskie- 
go  p n lk u  K róla  Jinci Pruskiego. W róciw szy  s tam tąd  W. 
X i  y  ż e raczy ł  tegoż d n ia ,  o  w p ó ł  d o  dziew ią te j  po po­
łu dn iu ,  od jecha ć  na  p o w ró t  t r a k te m  P e te rsb u rsk im .

trtbomośct zagraniczne,
L on dyn  31  M aja . 2 9  b. rn. w rocznicę urodzin Kró- 

lewskich, Królowa J m ć  d a w a ła  wielki obiad. Arcybiskupi 
i biskupi kościoła  angielskiego przedstawili J. K . M. s tej 
okoliczności adress ,  który z łożony  m u  został na posłu­
chan iu  p ryw atnem  przez a rcyb iskupów  C an te rb u ry  i Ar­
m agh .  W  odpow iedzi słownej na ten adress  Król Jmć 
d a l  im najuroczystsze zapewnienie o p ie k o w a n a  się nad 
p an u jący m  kościo łem . S ta n d a r l u t r zym u je  iż kończąc  mo­
w ę sw oją  Król J m ć  wzruszony został aż  do  łez i że wez­
w a ł  obecnych p ra ła tów  iżby 2 2  C /c rw c a  przyjęli  z nim 
razem w pałacow ej kaplicy K o m u n i j ą  S.

—  S pow odu  wieści o  n ieporozum ien iach ,  zaszłych w 
gabinecie ,  m ających  po c iąg nąć  za sobą zm ianę w minister­
stwie, 2 9  b. m  złożony  został lordowi G rey adress,  pod­
pisany przez 1 6 5  członków izhy niższej, s p ro śb ą  ażeby 
posady  swojej nie opuszcza ł ,  i z zapew nien iem  iż wszd- 
kiemi si łami u trz y m y w a ć  będ ą  min is ters tw o którem bę­
dzie  k ie ro w a ł .— Gazeta G lobe  w ym ienia  pomiędzy osobami 
które akt ten pod pisały wszystkich praw ie  najznakomit­
szych  cz ło nk ów  parlam en tu .  Nigdy jeszcze podobnego 
adressu  d o  pierwszego ministra  tak wielka liczba człon­
ków nie podpisała .

—  S ław ny  zbiór rv s u n k o w ^ d a w n v c h  m is t rzów  szkoły 
włoskiej,  francuskiej, f lamandzkiej, hollcnderskiej i angiel­
skiej,  zgrom adzony przez z m ar łeg o  prezyden ta  Akademii 
Królewskiej,  P. L aw rence ,  i który kosztował go  przeszło 
5 0 , 0 6 0  f. s ter.,  kup iony został ostatme'mi d n iam i przez 
P P .  W o o d h u rn ,  b raci w Londynie .

Londyn  3  C zerw ca  ( P r z e z  s t a t e k  p a r o w y . )  —  W 
skutek podania się do  dym issy i P . S tan ley ,  hrabi Ripon, 
xiycia R ich m o n d  i sira J. G ra h a m , angielskie ministerstwo 
zostało Wreszcie w nas tępu jący  sposób zmienione. Hrabia 
Carlisle, który w sprawie wici siej re fo rm y  parlamentowej, 
przez szlachetne i bezstronne postępow anie ,  w ięce j  się md 
wszystkich zas łu ży ł ,  m ianow any  został S trażn ik iem  W. 
Pieczęi i. P. S pring  Rice, na miejsce P. S tanley, sekreta­
rzem stanu  do  wydziału osad. P. Franciszek Baring, do- 
tichcZnsowo jeden  z lordów P odskarbstw a Państwa, znany 
s ta lentów  i p racow itości swojej, zastąpi P . Spring  R |Ce 
w sp raw ow an iu  obowiąsków Sekretarza tegoż podskarb­
stwa. L ord  A uckland m ianowany został p ierwszym  lordem
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adm iralic ji, na m iejsce sira J. G raham . Jeden tylko lord 
•Mulgrave odm ów ił ofiarowanego m u u rzędu  naczelnika 
wydziału poczt na miejsce xcia Richm ond.

—  Ostatnie w iadom ości s P ortugallii nadzwyczaj są 
w ażne, donoszą bowiem  o ukończeniu wojny która się. lak 
d ługo  w  tym  kraju ciągnęła.

A naprzód, przez ku tte r Osprey, o trzym ane zostały przez 
spraw ującego interesa P ortugalskie przy dworze tutejszym  
depesze z d. 18  Maja, razem  z w iadom ością o wielkiem 
zwycięstw ie, otrzym anem  nad wojskami m iguelowskiem i 
przez xięcia T erceiry w d. 16  t. m . na wzgórzach Asse- 
ce ira , niedaleko Thom ar. Oto jest urzędow y raport o tej 
bitw ie przesłany ministrowi wojny od sam egoż xięcia 
Terceiry.

-Jeszcze s pola bitwy piszę do JW P ana dla conajspiesz- 
niejszego zakomunikowania w am  w iadom ości o zwycięs­
twie mojem . Nieprzyjaciel oczekiwał mnie na wzgórzach 
Asseceira, o półm ili od T hom ar. A ttakowałem  go we 
trzech kolum nach; praw em  skrzydłem  m ojem  dowodził 
pułkow nik Queiros, lewem podpułkow nik Vasconcellos, 
nakoniec środkiem  hrygadyer Joao Nepom uceno. Na czele 
jazdy sta ł pułkownik Fonseca. N ieprzyjaciel bronił 
s początku nader uporczywie stanowisk swoich, któ­
re osadził ca łą  m assą swojej piechoty , jazdy i 
artylleryi: lecz wszystko uledz m usiało przed walecznoś­
cią wojsk i b iegłością wodzów naszych. W zgórza zostały 
kolejno zdobyte i bitw a skończyła się zupełnem  nieprzy­
jaciela rozbiciem. Owocem tego zwycięstwa jest 1 ,0 5 0  
jeńców', prócz 5 0  oficerów którzy broń  złożyli dobrow ol­
nie i przeszli pod nasze chorągwie. Nadto, w padło w nasze 
ręce 8  dział i 4  nieprzyjacielskich chorągwi. Zbywa mi 
czasu dla rozszerzenia się nad szczegółami przeważnej tej 
bitwy, i, odkładając je  do następującego raportu , ośm ie­
lam się jeszcze udać  się do JW P an a s prośbą o zapew­
nienie J. C. M., iż całem u wojsku, tak oficerom jak i żo ł­
nierzom, największą spraw iedliw ość za postępowanie jego 
oddać wfinienem. Ciągnę natychm iast ku Atalaja i ju tro  
zajmę Gallegas.

-Na wzgórzach Asseceira, 16  Maja, o 4 ej s południa.«
x i y ' ż ę  T e r c e i r y .

—  Zarazem otrzym ano w Lizbonie w iadom ość o zaję­
ciu przez adm irała  N apier m iasta O urem , w  którem  wziął 
w niewolę całą jego załogę składającą się z 6 0 0  ludzi; 
telegraf zaś zakom unikował rządowi w iadom ość o podda­
niu się Santarem , od dnia przegranej przez m iguelistów 
opuszczonego, do którego wojska Królowej 18  t. m . w e­
szły. Don Pedro , który przed te'mi właśnie wypadkami 
u d a ł się był do Cartaxo, w ydał stam tąd do portugalczy* 
ków trzym ających się jeszcze chorągw i don Miguela odez­
wę, w której zawiadamia ich iż wszystkie miasta pó łnoc­
nej Portugalbi dobrowolnie zwierzchność dony Maryi uzna­
ły i że IJiszpanija nadesłała też resztę obiecanych posił­
ków; w skutek czego wzywa ich do złożenia oręża i po­
wrotu do domów, zaręczając im  oddawna ju ż  zapew nioną 
i w istocie rzeczy zachowywaną amnestyą.

Nakoniec dzisiaj, przez statek parowy C ity o f  Edinburgh 
otrzymane zostały wiadomości z Lizbony do 2 7  Maja. D o­
noszą one jedno/godnie iż wojna zupełnie jest ju ż  skoń­
czoną, i sam don Miguel uznał się za zwyciężonego i 
odwołał się do dawniej m u  ofiarowanej wolności ustąpie­
nia s Portngallii, jak się to okazuje z listu naczelnego 
dowodzcy wojsk jego do jenerała Saldanha, który tu s 
Kroniki Konstytucyjnej umieszczamy:

«Jaśnie W ielm ożny Panie. Mant- zaszczyt uw iadom ić was 
o odebraniu waszej depeszy z dnia dzisiejszego, z załączo- 
nemi przy niej dw iem a ko pi j am i. ro skazów przez JW P ana 
od rządu Lizbońskiego otrzym anych i jednym  pakietem  
odezw, s podpisem xcia Braganza, don Pedra. W  odpo­
wiedzi na nią roskazano m i JW P anu  oznajm ić, iż dla za­
pobieżenia dalszem u krwi rozlewowi, przełożone przez 
JW P an a  w arunki zostały przyjęte. Gdy zaś don Miguelowi 
zastrzeżono w olność w yboru portu  i okrętu jednego ze 
czterech sprzym ierzonych m ocarstw , na którym by odpły­
nąć sobie życzył, stąd J. K . M. obie'ra na ten koniec port 
Sines, lub ^którykolwiek z inny portów Algarhii, i okręt 
angielski. Ż ąda też wiedzieć czyli J. K . M. Infantka dona 
Izabella Maria, znajdująca się teraz w twierdzy Elvas, m o­
że m u  towarzyszyć. T rzeba tylko ułożyć się nam  wzglę­
dem  niektórych szczegółów, dla których załatwienia gotów  
jestem  stawić się osobiście na miejscu które JW P an  ozna­
czyć raczysz.— 2 6  Maja 1 8 3 4 . - A z e v e d o  L e m o s .»

P o  przegranej pod T hom ar, m igueliści ustąpili s pos­
piechem  s Santarem , ciągnąc w kierunku Evora na po­
łudniowy brzeg T agu. Lecz niezmordowanie ścigały ich 
zwycięskie wojska dony Maryi, s których jeden oddział 
udał się .,ku M ontemar dla odcięcia ich od m orza, gdy 
tymczasem inny wyruszył ku E strem os dla nie dopuszcze­
nia ich do Elvas. Tak pobite, ścigane, zewsząd otoczone 
ogołocone ze wszystkich środków, własnem i w ew nętrznym i 
nieporozum ieniam i stargane, i poczwórnem  przym ierzem  
przyjacielskich m ocarstw  zagrożone, wojsko miguelowskie 
prosiło naprzód o zawieszenie broni, a gdy to zostało m u  
odm ow ionem , poddało się wreszcie bezwarunkowo i broń 
złożyło. Don M iguel oświadczył się też natychm iast s chę­
cią opuszczenia półw yspu, i w ybrał dla przejazdu za dra­
nicę angielski 7 4  działow y okręt Donegal, na którym  się 
już  -razem z don K arlosem  znajduje. —  W ed łu g  później­
szego atoli przypisku korrespondentów  angielskich w Liz­
bonie, don Miguel z don K arlosem  znajdują się jakoby 
w ręku konstytucyonistów, pod silną wojskową strażą; ca­
ły  zaś wspomniany list naczelnego jego dowodzcy do je ­
nerała Saldanha był czczą tylko gaskonadą, gdy nigdy, 
prócz ogólnych obietnic przyzwoitego zachowania się , do 
niczego się szezegółowego względem  przeciwników nie 
zobowiązano. Zresztą, 2 7 g o , rada stanu zgromadziła się 
była dla rozstrzygnienia dalszego losu don M iguela i don 
Karlosa.

R adość panująca w Lizbonie s tak świetnego w ypadku 
wojny jest nie do opisania.

Paryż 31  Maja. Postanowieniem  K rólewskiem  z d . 2 5  
b. m. wezwaną została do służby wojskowej reszta nowo- 
zaciążnych s klassy 1 8 3 2  roku.

—  Akademija sztuk pięknych przystąpiła 2 6  b. m. do 
obioru kandydatów na posadę dyrektora szkoły francuskiej 
w Rzymie, na miejsce P. Horacyusza V ernet, którem) 
sześcioletni zakres urzędowania wyszedł. Oto są kandydaci 
w porządku w  jakim  większością g łosów  obrani zostali: 
PP. Jngres, G arnier, H eim , Scbnetz, Langlois i G rander. 
Z ich liczby nowego dyrektora Król wyznaczy.

—  Journal de Paris oznajmuje jakoby rząd francuski 
otrzymał 2 9  b. m . w iadom ość, iż don Miguel ustąp ił z 
Santarem  18go  i cofał się s calem  w ojskiem , w najwięk­
szym nieporządku, ku Elvas.

Kopenhaga 2 8  Maja. W e d łu g  ogłoszonych właśnie wy­
roków Królewskich, Królestwo D uńskie -rozdzielonem zo­
staje na cztery wielkie części, s których każda mieć bg»
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dzie swoje zgromadzenie prowincjonalne. Cztere'rua terni 
główneYni oddziałami są: Jutland, Schlezwig, Holstein i 
W yspy. Islandya z wyspami Feroe należy do tego ostat­
niego. W  każdem zgromadzeniu prowincyónalnem znajdo­
w ać  Się będzie kilku członków mianowanych przez Króla 
i dwóch przez dwóch najbogatszych właścicieli ziemskich. 
Beszta wybierana^ będzie przez właścicieli ziemskich, m ają­
cych do glosowania prawo, które wszakże ze względu na 
wielkość wymaganego majątku ograuiczonem będzie do 
dosyć szczupłej ich liczby.— Zgromadzenia te zbierać się 
b ęd ą  co dwa lata. Na miejsce ich tegorocznych posie­
dzeń wyznaczone są miasta: Roeskilde, Yiborg, Schles­
wig i Itzehoe.

Konstantynopol 10 M aja. Monitor Ollomański ogłasza 
długi artykuł o pobudkach i celu ustanowienia nowej mi- 
licyi która się właśnie w calem  Państwie organizuje. 
Milicvą tę, pod nazwiskiem R id fi-A ssa h ir i-M a n so u riye i-  
M uham m edze , Sułtan Jm ć postanowił Urządzić w celu za- 
bespieczenia obrony całego państwa, beż odrywania ludzi 
od rolnictwa, któiem się zwyczajne wojska zajmować nie 
mogą. Wojska regularne, zarówno w pokoju jak i w cza­
sie wojny na jednej stopie utrzymywane, pobierają stałą 
płacę, odziewane są, barwione i kwaterowane kosztem rzą­
dowym. Milicya, przeciwnie, nie zawsze w czynnej służ­
bie zostaw ać będzie, i przeznaczoną jest jedynie mFwzmoc- 
n i e n i e  wojska regularnego na przypadek wojny. W tedy 
dopieYo, zwółańa pod chorągwie, otrzyma broń, odzież, 
żywność, p łacę i t. p.; w czasie zaś pokoju będzie m o­
gła oddaWać się zwykłym zatrudnieniom.

I W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .

  W  Paryżu , na przedmieściu Montmartre, pewna
osoba kupiła w sklepie nieco m akaronu, w papierze, po 
rozwinieniu którego spostrzeżono iż to był własnoręczny 
l i s t  Woltera, do ówezasowego kontrolera Skarbu, którego 
prosi iżby "ponowę jego pensy i 2 ,0 0 0  fr. W y p ł a c i ł  P .  L a­
harpe, znajdującemu się w nagłej potrzebie. List ten do­
t ą d  ńie b y ł  Znany i przeto jest nadzieja że się więcej 
podobnych odkryje. Wzięty on był z makulatury złożo­
nej w jednym sklepie tabaki, gdzie już  przedsięwzięło w 
t y m  celu poszukiwania.

Oto jest text listu te g o :

<tJaśnie W ielmożny Panie,
«Jeśliby, we Francy i, wszystkim utalentowanym ludziom 

pens je  wyznaczać należało, byłaby to dla skarbu rana 
chlubna lecz 'nader bolesna i do wytrzymania niepodobna; 
stąd też, jakkolwiek mało ludzi spotkać się daje którychby 
zasługi mogły iść w porównanie ż zasługami P. Laharpe, 
nie udaję Się do JW P ana  s prośbą o wsparcie dla tego 
talentu w ubóstwie; jedynie proszę o wprowadzenie nowego 
rosporządzeńia w wypłacaniu własnej mojej p en s j i  2 ,0 0 0  
franków, którą Król Jmć łaskawie nadać mi raczył. Gdy 
bowiem 1?. Laharpe żadnej dotąd pensyi nie ma, zdaje mi 
się iż moja jest za wielką i że należałoby ją  pomiędzy 
nam i roz;dzielić.»

..Przeto, nieskończenie jW P a n u  wdzięcznym będę jeśli 
zachcecie takowy układ zatwierdzić, i Wydać P .  Laharpe 
dyploma na p en s ją  1 ,0 0 0  Franków rocznie, nie Uwiada­
miając go wszakże o tern że ja sam w czemkólwiek się 
do  tego przyłożyłem . Łatw o  wyobrazi on sobie, równie I

jak i wszyscy, iż pensya ta jest tylko słuszną nagrodą 
zasług oddanych przezeń francuskiej literaturze.»

«Racz JW P a n ie  przyjąć zawczasu moje podziękowanie, 
z zapewnieniem wysokiego szacunku i t. d.»

A r o u e t  d e  V o l t a *i r e .
Dworzanin J. K. M.

■—  Podczas rospraw wtórej izby stanów Saskich w przed­
miocie budżetu wojny, wyrachowanego na sum m ę około 
1 ,5 0 0 ,0 0 0  talarów, P. Richter de  Zwickau podał wnio­
sek iżby prosić Króla o wstawienie się do Rongressu 
W iedeńskiego lub sejmu Konfederaeyi niemieckiej w celu 
otrzymania pozwolenia na zmniejszenie wojska do tego 
stopnia iżby miało się do ogółu ludności jak 1 : 100; 
zmniejszenie to tein bardziej byłoby dziś łalWem do usku­
tecznienia, gdy nie ma się obawiać żadnej wojny. P. de 
Zerschwitz, minister stanu, uczynił uw agę ,  iż gdy, stosow­
nie do dawniejszych postanowień, liczba wojska znacznie już 
została ograniczoną rząd nie może ani prawa niema jesz­
cze dalej od zobowiązań swych odstępować.— P. Winckel, 
radził jeszcze połączyć naczelne dowództwo wojska z urzę­
dem ministra wmjny. P. de Zerschwitz, zbijając znowu ten 
wniosek, przypomniał izbie zobowiązanie się względem 
konfederacji niemieckiej w przedmiocie dostawienia jej 
jednego dywizyjnego jenerała i dowodził niemożności zla­
nia tych obowiąsków w jednej osobie.— Skończyło się tm 
tern iż izba, po długich sporach, żądanej w budżecie sum­
my 1 0 1 7 4  talarów, na główny sztab wojska, odmowiła.

—  Piszą z Neapolu, pod d. 2 3  Lutego, iż tamecznemu 
ministrowi wyznań złożony właśnie został pięknie docho­
wany rękopis biblii, z datą  4 8 0  roku od N. C. Rzadki 
len zabytek, liczący lat 1 3 5 0 ,  złożony bezwątpienia zosta­
nie w' muzeum narodowem.

—  W  okolicach wyspy Chio dwa okręty greckie schwy­
tane niedawno zostały przez rozbójników morskich, którzy 
wryrznęli ca łą  ich osadę.

—  Zabiły w Afryce podróżny Lauder, którego śmierć 
jest już  szczegółowo czytelnikom naszym wiadoma, uro­
dził się w  T ru ro ,  w bi’abstwie Kornwallii , 8 Lutego, 
1 8 0 4  r., tak iż w czasie zgonu nie miał jeszcze lat 30 
spełnionych. Od najpierwszej młodości udał się na wys­
pę S. Domingo, gdzie zabawiwszy czas niejaki podróżo­
wał później w północnych częściach Afryki, przebiegając 
wewnętrzne jej prowineye od miasta przylądku aż do 
najbardziej odległych granic osad europejskich. Jeden 
tylko pozostał on przy życiu ze wszystkich którzy towa- 
rzyli nieszczęśliwemu Clapperton w jego wycieczkach do 
głębi Afryki, i sam jeden, bez żadnej broni, powrócił 
szczęśliwie z Socatoo, yv Iłaussa, do Badagry, na brze­
gach zachodnich, przez krainy zamieszkałe od najrozlicz- 
niejszych pokoleń; które, niewyrządzając m u  wszakże 
żadnych krzywd, przyjmowały go najczęściej uprzejmie i 
otwarcie. W ażna  i interesująca podróż W której odkrył 
źródła rzeki Niger jest już  publiczności znaną.

—  W  Bath, w Anglii, mechanik jeden wynalazł ma­
chinę do szycia, która wielkiem niebespieczeńslwem grozi 
dobremu bytowi czeladzi krawieckiej. Za zasadę w urzą­
dzeniu jej posłużył wynalazcy syśtemat machin do robie­
nia pończoch. Szycie jej nadzwyczaj jest regularnem i w 
niczem nie ustępuje szyciu za pomocą igły. Cały garni­
tur, po wykrojeniu sukna, uszyty być może na tej ma­
chinie w przeciągu godziny czasu, i tylko dziurki od gu­
zików i same guziki igłą przyszywać się muszą.

•—  Baron Rotschild, z okoliczności dopełnionej przezeń
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wypłaty 1 8 ,0 0 0 ,0 0 0  piast rów, które Grecy a winna M a  
Porcie O llom ańskiej, otrzym ał od Reiss E ilend i, w im ie­
niu Sułtana sadzoną brylantami tabakierę, w artości 2 0 ,0 0 0  
piaslrów.

  Gazety L ondyńskie g ło szą , iż  ostatniem i dniam i, .
x żę  Talleyrand przyjechawszy do lorda Palm erston , zas­
tał w gabinecie tego ministra P. Lucyana Bonaparte, s 
którym od najdawniejszych czasów  w wielkiej zoitaje nie- 
przyjaźni. Spotkanie tego rodzaju nie jednegoby m oże  
dyplom ata zm ieszało. Lecz P. Falleyrand udał natychm iast 
jakoby jakichś w ażnych papierów u  sieb .e zapom niał i, 
w ym aw iając się s tego lordow i, w rócił do karety s p o ś­
piechem  i żyw ością  w cale o c ięża łym  sw oim  zwyczajom  
nieodpo więdną.

, —  p. Dickinson w  jednym  z angielskich dzienników
um ieścił ciekawy artykuł w stórym  dow iód ł i e  odkrycie  
Galwauizmu należy się nie Doktorowi Galvani, który do­
tąd za jego wynalazcę u chodził i im ię m u swoje nadał, 
ale P. Du V ernet, który w cześniej, bo w 1 7 0 0  toku czy­
nił dośw iadczenia galw aniczne. T ym  trudniej, m ów i P. 
D ickinson, daje się pojąć takie przyw łaszczenie, że w yna­
lazek P. D u V ernet jest zachowany w zdaniu sprawy 
Akademii Nauk Paryskiej za rok 1 7 0 0 ,  przez jej sekre­
tarza P. Fontenelle, w którym m ianow icie powiedziano 
że D i  V er.iet, w ohec zgromadzenia członków  A kadem ii, 
czynił doświadczenia nad n ieżyw ą żabą i w prawiał ją  w 
konwuisyjne drgania, drażniąc brzuchowe nerwy m etallicz- 
nytn nożem . IV Dickinson dodaje iż trudno teraz dociec  
czv Galvani w iedział o tern, lecz to ju ż  żadnej niepodle- 
ga w ątpliw ości żega łw an izm  był dawniej od n iego znany.

—  R ew el stał się od niejakiego czasu sławne'm m iejs­
cem zjazdów dla kąpieli m orskich. Najpierwsży za łoży ł je były  
Komissarz policyjny Radzca dworu de W itt, którem u się 
też należą i piękne ow e spacery, szpalerami ozdobione, 
zewsząd otaczające miasto. Pierwsze łazienki morskie za ło­
ż y ł on podle Katrinenthal, i zakład ten dzisiaj trzyma 
pierw szeństwo przed innemi. Znajdują się w  nim najlepiej 
urządzone pokoje, um eblow ane z g u ,le m  i opatrzone we 
wszystko co tylko m oże uprzedzać potrzeby gości. Sam e  
przyjemności tego miejsca pobytu wystarczałyby do śe ią - 
gnienia licznego zebrania, jeśliby nawet zdrowie żadnej 
nie odbierało pom ocy w c iep łych  i zim nych kąpielach , 
które cały dzień są dla gości otwarte.

O cztery wiorst od R ew ia, śród najpiękniejszych okolic 
ciągnących się po nad m orzem , znajdują się znow u ła ­
zienki Szwarzenbeck, zalecające się  m alowniczetn położe­
niem  m iejsc, i m ogące nadto chorym  zapew nić skuteczną 
pom oc w osobie w łaściciela, doktora W inteler.

Na drodze wiodącej z  miasta do portu, W m iejscu zw a- 
nem Straudpforte, znajdują się inne jeszcze łazieńki. Jest 
to zakład pani Krauspe, podobnież jak i poprzedzające 
odznaczający się czystością i w szelkieini wygodam i.

N akoniec, u Sisternpforte, znajduje się  zakład P. F eige.
W e wszystkich tych łazienkach, osobno od budowli 

przeznaczonych na pom ieszkanie i c iep łe  kąpiele, znajdują 
się m ale pawilijonv nad m orzem , dla zim nych kąpieli.

Liczba przyjem ności których przyjezdni u żyw ać w,.Rew­
io m ogą, została niedawno pom nożoną czyteln ią  francuską 
P. Erich, na ulicy D łu giej, N. 5 o , s której pożycza się  
wybór najnowszych i najwięcej czytyw anych dzieł francu­
skiej literatury.

—  2 7  Maja um arł w W arszaw ie b yły  P łocki i P ło ń ­
ski Starosta, Onufry Bromirski, w 9 5  roku życia. Zawód

swoj rospoczął on słu żb ą  wojskową przy Hetm anie Bra 
niekim , którego b y ł Jeneral-adjutantem . P óźn iej, w  1 7 7 6 ‘ 
obrany został posłem  sejm ow ym .

—  W  ostatnich dodatkach do  K u rie ra  Litewskiego  
wyczy tnjem y ogłoszenie o następnych now ych xiążkach w  
Wilnie: u P . Zawadzkiego w yszedł przekład romansu P . 
Feniinore-C ooper, S tepy, a przekład drugiego romansu  
tegoż autora: Czarownica M orska  jest pod prassą. — • 
/-’. Adam  M i, P ien liew icz  ogłasza prenum eratę na dzie­
ło: Z a b a w y  m yśli i serca , czy li w ybór P oczyj i  p isa -  
rz-ów polskich , w siedm iu tom ach w  których będą i pie­
nia religijne, i satyry i p o ezye  romantyczne. Nakoniec 
któś, tający sw e im ię pod literą X , wydaje p o w ieść , w zię­
tą z ż \c ia  jego towarzysza szkolnego. O głoszenie prenu­
meraty na to oryginalne  d z ie ło  jest tak oryginalne ,  ze  
je tu dosłow nie powtarzamy:

O głoszenie prenum eraty. .  
tiUczyć drugich, lub chcieć się stosow ać do upodo- 

obania każdego, wym aga nadzwyczajnych zdolności, a na- 
«wet zdaje się rzeczą niepodobną; —  lecz baw ić i zajrno- 
owaó uw agę tyci), którzy lubią czas w olny od zatrudnień  
^pośw ięcać czytaniu, jest dziełem  niew ielkich wym agające'm  
itm ozołów .— M ając na celu  wytknienie niektórych przywar, 
oniecliaj mi raczy darow ać Czytelnik, ż e  pod god łem  X  
(ditery ośm ielam  się puszczać zaw odem  pisarza; ośm ielam  
«się: gdyż ten zawód uprawiony przez sław nych pisarzów, 
«nie kazałby m i m ieszać się do ich liczby. C zynię to jedy- 
«nie na prośby kilku osób , które już rękopism  ten ukoń- 
uczony czytały i oceniły . Zawczasu w ięc uw iadam iam  o  te'rn 
«CzvteIiiików, aby później X uiebył posądzonym  o  próż- 
«ność, lub że  się zbyt śm ia ło  targnął, lub  nakoniec że  
« W czem  zaw iód ł oczekiw anie. W  pow ieści tej znajduje 
«się szczera prawda, jednego z m oich  kolegów  szkolnych, 
« który w kw iecie prawie wieku świat o p u śc ił i w  sam ot­
n o ś c i  oddał się rozważaniu przywar, jakiem i w idział się  
«b \d ź  otoczonym , a które naw et nakłoniły g o  do życia  
«samotnego.»

i,Kto w ięc , z Szanownych m iłośników  literatury ojczys­
t e j ,  raczy dopom ódz m ojem u zam iarowi wydania dzieła  
npełnego prawdy tych czasów , niechaj się ttajłaskawiej 
uraczy ndadź po uzyskanie biletu do  Redakcyi Gazety 
nKuryer Litewski. O sobne uw iadom ienie w tejże G azecie 
«oglosi w yjście dzieła z druku; ale to nie wprzód nastąpi, 
«póki ilość pieniędzy zebrana Z prenumeraty nie odpow ie  
nZupełnie kosztom druku."

..P ow ieść  niniejsza ma nosić napis; D la czego św ia t  
.mii n iem iły?  będzie wydana w jednym  obszernym tom ie  
«i ile m ożności ozdobnie. Cena biletu, w  m iejscu , kop. 
asrebr. 7 5 ,  na prowincyi zaś z przesyłką kopiejek sr. 9 5 .  
«—  P o w yjściu  dzieła z druku cena jego  znacznie p od­
wyższoną zostanie. X .

iprżuintjsfotite.
Petersburg  j g  Czerwca.

—  N. C e s a r z  Jm ć w  d. 6  Kwietnia b. r. raczył za­
tw ierdzić projekt założenia w m ieśc ie  Tam bow ie tow arzy-
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stw a, m ającego na celu urządzenie żeglugi na rzece Gnie 
i sp ław u  przez n ię  miejscowych płodów , a mianowicie 
zboża, do miasta Morszańska. Sam a Gnbernija 1 atnbow- 
-ska, nie licząc przyległych jej nader żyznych gubrrnij 
Saratowskiej i W oroneżskiej, wydaje w dobre lala około 
‘1 5 ,0 0 0 ,0 0 0  czetwierti zboża i, s te j ilości, dla braku do­
godnych kom unikacyj, mniejsza część  tylko wychodzić 
m o g ła  do innych guhernij, i stam tąd za granicę; reszta 
7.aś, przez mnogie lata nie sprzedana, częstokroć ginęła bez- 
pożytecznie. Osiągnienie celu  zakładającego się towarzy­
stwa zapobieży tej ważnej niedogodności i otworzy pew­
ne środki odbytu tak znacznych zapasów. Dla zebrania 
potrzebnego kapitału  wypuszczone zostaną 4 ,0 0 0  akcyj, 
każda na 2 3 0  rub li, s których na początek akcyoniści 
obowiązani są tylko 1 2 5  r. złożyć, reszta zaś dopłaconą 
będzie w razie niewystarczenia. Przez przybliżone w yra­
chowanie spław  do M orszańska i na powrot wynosić może 
rocznie do 5 ,0 0 0 ,0 0 0  pudów ; a licząc po 3 kop. opłaty 
od p u d a , to sam o już  przyniesie towarzystwu 1 5 0 ,0 0 0  
rub . dochodu. S tych 2 0  procentów użyte zostaną na utrzy­
m anie zarządu towarzystwa i na budow le, a 5 procent, 
odkładać się b ę d ą  na kap ita ł um orzenia, d la  wykupu 
akcyj, zaś 7 5  procent, czyli około 1 1 7 ,0 0 0  rubli corocz­
n ie  w ydadzą się akcyonistom ; a zatem otrzym ają oni prze­
szło 16  procent, jeżeli wydatki w yniosą, jak sądzić na­
leży , do 7 0 0 ,0 0 0  rubli. Życzący należeć do towarzystwa 
m ają się udaw ać oto do P. Cywilnego G ubernatora T am - 
bow skiego, w yrażając dokładnie w swych odezw ach liczbę 
żądanych akcyj. O czasie przysyłania pieniędzy i wyda­
nia akcvj będzie umieszczone w gazetach oddzielne og ło ­
szenie.

K U R S V V E X L O W Y  i P I E N I Ę Ż N Y .  

Petersburg j i  Czerwca.

Na L o n d y n ................na 3  m. pens 10§*.
w -  H am burg . . . .  —  6 5  d.sz. bko.
  _______. . . .  —  3  m .  9 | | .
—- P a r y ż ................ —  ^6 d. cent.
 L ............ —  3  m . -------- 1 1 2 J .
—  A m sterdam  . . . —  6 5  d  censów
 ______ ____. . .  —  3  m  53 f.
R u b e l złoty . . . . . .  3  r. 7 0  k.

 s re b rn y ................  3  —  3 9  —
D ukat n o w y ...................  r - k.

•iW arsttiwa  3' Czerwca. Listy Zastawne 9 4 | ,  Oblig. 
Udz. 3 9 6 ; Ross. ass. 1 8 4 |  zł.

Paryż  2  Czerwca. 5  procent. 1 0 6 — 3 5 — 3 procent. 
7 9 — 6 5 .

R O Z M A I T O Ś C I  P E T E R S U R S K I E .

P rzykre chłody i słoty przez cały prawie zeszły Maj 
panujące tym  skwapliwiej kazały upragnionej lala publicz­

ności korzystać z ostatnich ośm iu lub dziewięciu pięknych 
dni tego miesiąca. W  tym  przeciąga cała znakomitsza 
publiczność, która lato zwykle przepędza w  okolicach, 
wyniosła się ze stolicy. Miejsca przechadzek miejskich 
zostały w yludnione, ale natomiast, ożyw iły się okolice, a 
nadewszystko czarujące wyspy którem i P etersburg  słusz­
nie się pysznić m oże. Ustalona piękna pora pozwoliła 
naresztę otw orzyć teatr, który na jednej z nich (Kamiennoj. 
Ostrów) się znajduje. 2  b. m . dawano na nim pierwsze w 
tym  roku  w idow isko, złożone ze trzech francuzkich wod- 
wilów.

—  Czytelnicy Tygodnika pom ną może wzmiankę któ- 
rąśm y um ieścili w zeszłym roku o zakładzie wód i ką­
pieli m ineralnych, sztucznych w Petersburgu. Ubolewaliś­
my wtenczas że późne ogłoszenie o puszczeniu, tego 
przedsięw zięcia na akcye, nie pozwoli m ieszkańcom  pro- 
wincyj należeć do towarzystwa, które, jak się ju ż  s po­
czątku zdawało, znaczne powinno było odnieść zyski. Sku­
tek nie tylko ziścił, lecz daleko przeszedł te nadzieje. Za­
kład wód sztucznych należy do najkorzystniejszych speku- 
lacyj i niem al o p rym  już  walczy ze znaną kompaniją 
zabeśpieczeń” od pożarów. Poszukiwanie akcyj na giełdzie 
jest n iezm ierne i te w kilkoro już  przewyższyły pierwiast­
kową sw ą w artość. Sam zakład, którego budow’y, poło­
żone za m iastem , m iędzy ogrodem  hrabiny Strogonow i 
wsią zwaną Nowa (Nowaja-dierewnia) są  już  ukończone, 
otwarty został 2  b. nr. Jego nowość w  tutejszej stolicy, 
piękne położenie miejsca i dobre urządzenie śc iągną doń 
bezwątpienia w ielką liczbę potrzebujących i lekarskiej po­
mocy i rozrywki, a przemożniejsza niż gdziekolwiek w 
Petersburgu  moda założy w  nim zapewne tymczasową 
sw ą rezydencyą i dzielnie się przyczyni do powiększenia 
zysków towarzystwa,

— Osoby, którn znajdowały się w tutejsze'j stolicy w 
końcu zeszłego i na początku bieżącego roku, pamiętają 
bezprzykładną skwapliwość, z jaką publiczność zgroma­
dzała się na now ą wtenczas operę Fenella (la M uette de 
Porlici), daw aną przez truppę  niem ieckich aktorów. Ubie­
ganie się o miejsca tak było wielkie że dostanie biletu na 
Fenellę należało do trudnych przedsięw zięć. Pierwszy 
to podobno raz w Petersburgu  widziano tworzącą się 
przed teatrem  od sam ego świtu, ciżbę, znaną w Paryżu 
pod technicznem  nazwaniem ogona (queue). Przew aga lej 
opery zrównoważoną teraz została przez d ru g ą  która nie­
mniej zapewne byłaby uczęszczaną w innej porze roku, 
kiedy cała ludność znajduje się w m ieście. Jest to Zam- 
p a , czyli Narzeczona z marm uru , m uzyka P. Herold. 
O pera ta ,  grana przez tru p ę  rossyjskich aktorów, jest 
urządzona na scenę z największym przepychem .

—  Od niejakiego czasu publiczność tutejsza chętnie się 
zgrom adza na widowiska, w których, w śród sztuk teatral­
nych, w ystępuje przybyły niedawno znakomity brzucho- 
rnowca, francuz P. A lexandre. Sam jeden, s pomocą tyl­
ko sw'ego wym ownego żołądka, odegryw a o n d ram a ta  przez 
siebie u łożone, zaw ierające rozm aite role. T ak , w sztuce 
le Pyroscaphe, siedm roi wykonyvva. Z łudzenie słuchaczy 
jest doskonałe.
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